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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 25 sierpnia 2025 

 

 

 

PSZENICA KONSUMPCYJNA ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 
Średnia cena zł/t: 747,54 Średnia cena zł/t: 589,21 Średnia cena zł/t: 645,45 Średnia cena zł/t: 580,00 

MIN - MAX: 680,00 – 840,00  MIN - MAX: 520,00 – 680,00  MIN - MAX: 600,00 – 750,00  MIN - MAX: 500,00 – 650,00  

    

    
PSZENICA PASZOWA ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 
Średnia cena zł/t: 674,60 Średnia cena zł/t: 550,00 Średnia cena zł/t: 630,00 Średnia cena zł/t: 623,16 

MIN - MAX: 600,00 - 740,00  MIN - MAX: 500,00 – 620,00  MIN - MAX: 570,00 - 690,00  MIN - MAX: 580,00 - 660,00  

    

    
GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 
Średnia cena zł/t: 841,67 Średnia cena zł/t: 860,00 Średnia cena zł/t: 913,33 Średnia cena zł/t: 878,00  

MIN - MAX: 760,00 - 920,00  MIN - MAX: 750,00 – 1 000,00  MIN - MAX: 850,00 - 1 000,00  MIN - MAX: 760,00 - 950,00  

    

    
RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 
Średnia cena zł/t: 1 976,55 Średnia cena zł/t: 875,00 Średnia cena zł/l: 2,19 Średnia cena zł/kg: 6,22 

MIN - MAX: 1 850,00 – 
2 090,00  

MIN - MAX: 800,00 – 990,00  MIN - MAX: 2,15 – 2,23 MIN – MAX: 5,40 – 6,80 
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Gorąco w Głubczycach, czyli rolnicy indywidualni kontra pracownicy Top Farms            
Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 22.08.2025 |  

Coraz głośniej w Zespole Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego im. Władysława Szafera 

w Głubczycach (woj. opolskie), gdzie o godz. 11 rozpoczęło się spotkanie z ministrem 

rolnictwa Stefanem Krajewskim. Na miejscu jest kilkudziesięciu pracowników Top Farms 

Głubczyce i rolnicy indywidualni, którzy spierają się o ośrodki produkcji rolniczej (OPR). 

 

Czytaj dalej… 

 

 
 

 

Minister rolnictwa: mamy państwo demokratyczne, każdy może protestować  
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 21.08.2025 |  

Z dnia na dzień coraz bardziej zagęszcza się atmosfera wokół wstrzymanych przetargów 

na ośrodki produkcji rolniczej (OPR). Minister Stefan Krajewski obiecuje, że kluczowe 

decyzje podejmie do końca sierpnia, ale wśród pracowników spółek, które wyrażają 

chęć dalszej dzierżawy gruntów, nastroje się radykalizują. 

 Czytaj dalej… 

 
 

 

 

 

 

Co dalej z OPR? Minister Krajewski: decyzje bez zbędnej zwłoki                           
 Farmer.pl | Autor : Monika Chlebosz | 22.08.2025 | Fot. Grzegorz Majewski / PTWP 

Po dzisiejszym spotkaniu w Głubczycach spór o państwową ziemię wszedł w kluczową 

fazę. Minister rolnictwa Stefan Krajewski zapowiada decyzje jeszcze w sierpniu; 

dzisiejsze rozmowy mają wyznaczyć kierunek, który zadecyduje o modelu 

gospodarowania państwową ziemią na lata. 

 Czytaj dalej… 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

Minister powiedział, jaka jest jego rola w konflikcie dotyczącym ośrodków produkcji 

rolniczej                          
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 22.08.2025 | 

W piątek, 22 sierpnia w Głubczycach (woj. opolskie) odbyło się spotkanie otwarte 

ministra rolnictwa Stefana Krajewskiego z rolnikami i pracownikami spółki Top Farms 

Głubczyce, którzy domagali się wytyczenia jasnej drogi, jeżeli chodzi o przetargi na 

ośrodki produkcji rolniczej (OPR). 

Czytaj dalej… 
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Rolnicy domagają się ziemi, a pracownicy zatrudnienia. Duże zamieszanie wokół OPR                            
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 20.08.2025 | 

 

Odwołanie przetargów na ośrodki produkcji rolniczej tylko dolało oliwy do ognia w 

sporze o to, kto i na jakich zasadach powinien dzierżawić państwowe grunty 

pochodzące od tzw. dużych dzierżawców, którym skończyły się wieloletnie umowy 

dzierżawy. 

Czytaj dalej… 

 

22.08.2025 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: stawki coraz niższe      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał |22.08.2025 | Fot. Photogenica 

Ceny skupu zbóż na rynku krajowym nadal znajdują się w trendzie spadkowym. Średnie 

stawki za ziarno poszły w dół w odstępie dwóch dni o kilka złotych za tonę. Największą 

obniżkę w tym czasie zaliczyły pszenica konsumpcyjna (-8,98 zł/t) i żyto kons. (-10,53 

zł/t). Nieco w górę poszły natomiast notowania rzepaku (+7,48 zł/t). 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

Nasz surowiec jedzie do Niemiec, a branża liczy na import z Ukrainy. Pierwszy od lat 

spadek przerobu rzepaku w Polsce                           
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 22.08.2025 | 

Zrzeszone w Polskim Stowarzyszeniu Producentów Oleju tłocznie przerobiły w I półroczu 

2025 roku łącznie 1 689 tys. ton wobec 1 806 tys. ton w analogicznym okresie 2024 roku. 

Szczególnie dotkliwy spadek krajowego przetwórstwa rzepaku odnotowany został w II 

kwartale bieżącego roku, kiedy to przerobiono jedynie 778 tys. ton tj. aż o 133 tys. ton 

mniej niż I kwartale i o 66 tys. ton mniej w porównaniu do II kwartału 2024 roku. 

    Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

 

ASF dziesiątkuje estońskie pogłowie trzody chlewnej. Zagrożenie bezpieczeństwa 

żywnościowego kraju                              
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 22.08.2025 |  

 Afrykański pomór świń mocno uderzył w estońską hodowlę trzody chlewnej: około 26 

000 zwierząt musiało zostać ubitych w wyniku wybuchu kilku ognisk ASF. Spowodowało 

to zmniejszenie krajowej populacji trzody chlewnej o ponad 9%. 

  Czytaj dalej… 
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Przy wniosku o zwrot akcyzy pamiętaj o dołączeniu ważnej informacji                                   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 21.08.2025 |  

Do 1 września 2025 r. w urzędach gmin i miast można się jeszcze ubiegać o zwrot akcyzy 

zawartej w cenie oleju napędowego zużytego do produkcji rolniczej. 

Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Rośnie tempo wzrostu cen sprzętu rolniczego. W ciągu pięciu lat podrożał o ponad 80%                
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 21.08.2025 |  

- Pomimo, że tempo wzrostu cen w pierwszych siedmiu miesiącach br. było wolniejsze 

niż np. w tym samym okresie w latach 2021-2023, to było szybsze niż rok wcześniej. W 

okresie styczeń-lipiec br. w porównaniu z grudniem ub.r. sprzęt rolniczy podrożał 

średnio o 4,2%, podczas gdy rok wcześniej wzrost cen wyniósł 2,6%, w 2023 r. – 10,4%, 

w 2022 r. – 22,2%, a w 2021 r. – 9,0% - informuje Arkadiusz Zalewski  z Instytutu 

Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej. 

  Czytaj dalej… 
 

 

 

 

 

 

Co ministerstwo rolnictwa ma do powiedzenia nt. skutków umowy Mercosur?                                          
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 21.08.2025 |  

- Z perspektywy Polski istnieje między innymi obawa, że umowa UE-Mercosur może mieć 

potencjalnie negatywne skutki pośrednie przede wszystkim w sektorze mięsa 

drobiowego i mięsa wołowego. Eksport z Polski ww. produktów mógłby być wypierany z 

rynków innych państw członkowskich UE przez asortyment z państw Mercosur – czytamy 

w krótkiej analizie ministerstwa rolnictwa, która dotyczy umowy UE-Mercosur. 

Czytaj dalej… 

 

 

 

Przegląd techniczny samochodu podrożeje o 53%. Ile za ciągnik i przyczepę?              
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 21.08.2025 |  

Ministerstwo infrastruktury opublikowało projekt nowelizacja rozporządzenia, który ma 

podnieść opłaty za badania techniczne pojazdów. Przegląd samochodu osobowego 

podrożeje o 53 proc. i wyniesie 149 zł. Dużo drożej za przegląd ciągników i przyczep 

zapłacą również rolnicy. 

 Czytaj dalej… 
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Przepisy nie uwzględniają postępu technicznego jaki dokonał się w produkcji 

opryskiwaczy polowych                                    
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 20.08.2025 |  

Polski Związek Producentów Roślin Zbożowych oraz Polska Izba Gospodarcza Maszyn i 

Urządzeń Rolniczych zwrócił się do ministra rolnictwa z prośbą o rozważenie możliwości 

dokonania zmiany w rozporządzeniu Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 31 marca 

2014 r. w sprawie warunków stosowania środków ochrony roślin (Dz. U. poz. 516 z 

2014 r.), dotyczącej warunków wietrznych w czasie stosowania zabiegów opryskiwania 

środkami ochrony roślin. 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

Chiny pozbędą się miliona loch. Mają za dużo świń w stosunku do niewielkiego popytu                            
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 20.08.2025 |  

Chiny planują drastycznie zmniejszyć pogłowie loch, aby zwalczyć niskie ceny 

wieprzowiny, ponieważ kraj ten ma zbyt dużą liczbę świń w stosunku do obecnego, 

niewielkiego popytu. 

 Czytaj dalej… 
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ZAŁĄCZNIK 
Gorąco w Głubczycach, czyli rolnicy indywidualni kontra pracownicy Top Farms            
Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 22.08.2025 |  

Coraz głośniej w Zespole Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego im. Władysława Szafera 

w Głubczycach (woj. opolskie), gdzie o godz. 11 rozpoczęło się spotkanie z ministrem 

rolnictwa Stefanem Krajewskim. Na miejscu jest kilkudziesięciu pracowników Top Farms 

Głubczyce i rolnicy indywidualni, którzy spierają się o ośrodki produkcji rolniczej (OPR). 

Załoga głubczyckiej spółki chce rozmawiać z szefem resortu rolnictwa na temat 

przyszłości ich firmy. Jednocześnie zamierzają wyrazić swoje niezadowolenie z powodu 

braku wiążących decyzji związanych z przetargami na OPR-y, które zostały wstrzymane 

30 lipca. 

Szykuje się ostra wymiana zdań 

Punktualnie o godz. 11 na zaproszenie Izby Rolniczej w Opolu minister pojawił się w sali internatu Zespołu Szkół 

Centrum Kształcenia Rolniczego im. Władysława Szafera w Głubczycach. O godz. 13 w tym samym miejscu 

zaplanowano briefing szefa resortu rolnictwa adresowany do mediów. 

Tematami rozmów z ministrem są nie tylko aktualne problemy i wyzwania dotyczące rolnictwa, ale przede 

wszystkim rozdysponowanie państwowych gruntów i wstrzymanie przetargów na utworzenie OPR-ów na terenie 

woj. opolskiego. 

Związkowcy reprezentujący załogę Top Farms Głubczyce zapowiadają, że jeżeli rozmowy z ministrem nie przyniosą 

rezultatu, pracownicy są gotowi wybrać się do Warszawy i tam kontynuować protesty. Pod uwagę brane są 

także blokady dróg. 

Skomplikowana sytuacja OPR-ów 

Co na to minister Stefan Krajewski? – Mamy państwo demokratyczne, każdy może protestować, każdy ma swoje 

postulaty, uwagi. I na pewno się do tych postulatów będziemy szczegółowo odnosić – powiedział w czwartek podczas 

spotkania z mediami w gmachu MRiRW.  

Jednocześnie podkreślił, że sytuacja dotycząca OPR-ów jest bardzo skomplikowana i w każdym przypadku zasługuje 

na indywidualne podejście. 

– Będziemy do końca walczyć o miejsca pracy i naszą godność. Nie mamy zamiaru umierać w ciszy – mówi Janusz 

Gużda, przewodniczący Międzyzakładowego Związku Zawodowego Pracowników Rolnictwa w RP przy Top Farms 

Głubczyce. 

Kiedy zapadną ostateczne decyzje? Minister rolnictwa niedawno zadeklarował, że zgodnie z zapowiedziami, jeszcze 

w sierpniu ogłosi werdykt, co dalej z OPR. "Na pewno podejmę decyzję najlepszą dla rolników i przyszłości polskiego 

rolnictwa" – napisał w mediach społecznościowych. 

Marcin Oszańca, dyrektor Departamentu Rozwoju Obszarów Wiejskich Urzędu Marszałkowskiego Województwa 

Opolskiego w mediach społecznościowych stwierdził, że wizyta ministra Krajewskiego jest bardzo ważna, ponieważ 

"zamiast zamykać się w gabinetach, minister wybiera rozmowę bezpośrednio z tymi, którzy najlepiej znają realne 

problemy – z rolnikami". 

– Tak właśnie powinna wyglądać polityka rolna: dialog w terenie, słuchanie gospodarzy i wspólne szukanie 

rozwiązań – zaznaczył Oszańca, który jest członkiem Naczelnego Komitetu Wykonawczego PSL. 

O dalszych wydarzeniach będziemy informowali na bieżąco.  

 

 
Zamknij > 
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Minister rolnictwa: mamy państwo demokratyczne, każdy może protestować  
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 21.08.2025 |  

Z dnia na dzień coraz bardziej zagęszcza się atmosfera wokół wstrzymanych przetargów 

na ośrodki produkcji rolniczej (OPR). Minister Stefan Krajewski obiecuje, że kluczowe 

decyzje podejmie do końca sierpnia, ale wśród pracowników spółek, które wyrażają 

chęć dalszej dzierżawy gruntów, nastroje się radykalizują. 

– Będziemy do końca walczyć o miejsca pracy i naszą godność. Nie mamy zamiaru 

umierać w ciszy – mówi Janusz Gużda, przewodniczący Międzyzakładowego Związku 

Zawodowego Pracowników Rolnictwa w RP przy Top Farms Głubczyce. 

Top Farms Głubczyce to jedna ze spółek, która zgłosiła chęć udziału w przetargach na 

ośrodki produkcji rolniczej na terenie Opolszczyzny. Obecnie dzierżawi tysiące hektarów państwowej ziemi 

w ramach dwuletniego przedłużenia terminu wydania. 

Niebawem jednak ten czas dobiegnie końca i KOWR – zgodnie z obowiązującymi przepisami – zgłosi się po grunty. 

Jeżeli spółka ich nie wyda, stanie się bezumownym użytkownikiem, za co grozi 30-krotność czynszu dzierżawnego.  

Za chwilę zaczną się zwolnienia załogi 

– Sytuacja jest krytyczna. Jeżeli sprawa z OPR-ami szybko się nie wyjaśni, w naszej spółce dojdzie do zwolnień 

grupowych. I to już naprawdę za chwilę – przyznaje Gużda, który nie ukrywa, że wśród załogi panują minorowe 

nastroje. 

– Ludzie są rozgoryczeni, ponieważ nie mogą zrozumieć, dlaczego ministerstwo rolnictwa nie daje nam szansy na 

przetrwanie. Nie ma się czemu dziwić – praca to dla naszej załogi nie tylko źródło dochodu, ale również pasja i szansa 

na bezpieczną przyszłość dla całych rodzin.  

Przyjadą, aby porozmawiać z ministrem 

Swoje niezadowolenie z powodu braku wiążących decyzji zamierzają zademonstrować już w piątek, 22 sierpnia w 

Głubczycach, gdzie przyjedzie minister rolnictwa Stefan Krajewski. 

O godz. 11 na zaproszenie Izby Rolniczej w Opolu minister pojawi się w sali internatu Zespołu Szkół Centrum 

Kształcenia Rolniczego im. Władysława Szafera w Głubczycach. O godz. 13 w tym samym miejscu zaplanowano 

briefing szefa resortu rolnictwa adresowany do mediów. 

Tematami rozmów z ministrem będą nie tylko aktualne problemy i wyzwania dotyczące rolnictwa, ale przede 

wszystkim rozdysponowanie państwowych gruntów i wstrzymanie przetargów na utworzenie OPR-ów na terenie 

woj. opolskiego. 

Minister: odniesiemy się do postulatów 

Wiadomo, że jeżeli rozmowy z ministrem nie przyniosą rezultatu, pracownicy Top Farms są gotowi wybrać się do 

Warszawy i tam kontynuować protesty. Pod uwagę brane są także blokady dróg. 

Co na to minister Stefan Krajewski? – Mamy państwo demokratyczne, każdy może protestować, każdy ma swoje 

postulaty, uwagi. I na pewno się do tych postulatów będziemy szczegółowo odnosić – powiedział w czwartek podczas 

spotkania z mediami w gmachu MRiRW.  

Jednocześnie podkreślił, że sytuacja dotycząca OPR-ów jest bardzo skomplikowana i w każdym przypadku zasługuje 

na indywidualne podejście. 

Dodatkowy rok na dogranie szczegółów? 
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– Przy dzierżawie gruntów z jednej strony jest interes wydzierżawiającego, a z drugiej dzierżawcy. Tak samo i przy 

OPR-ach są te podmioty, które chcą dalej prowadzić ośrodki, a z drugiej strony rolnicy indywidualni, którzy chcą 

tę ziemię jak najszybciej wydzierżawić – przyznał minister. 

Wiadomo, że w przypadku OPR-ów jest branych pod uwagę kilka rozwiązań. Jednym z najnowszych pomysłów jest 

przekazanie państwowej ziemi do spółek nadzorowanych przez KOWR i KGS, które później mogłyby wydzielać 

grunty na rzecz rolników indywidualnych. 

Jest także pomysł, który zakłada przedłużenie o rok terminu wydania gruntów przez dotychczasowych 

dzierżawców, a w tym czasie ma powstać kompleksowy plan ich rozdysponowania. Będzie można również określić 

nowe kryteria przetargów, a także ich formę.  

Obcokrajowcy? Na pewno nie tutaj 

Minister Krajewski przyznał, że z jednej strony są pracownicy spółek, a z drugiej rolnicy indywidualni, którzy – jak 

powiedział – informują go, że wśród załogi jest wielu obcokrajowców. – Nie mam jeszcze takiej dokładnej analizy, jak 

wygląda to zatrudnienie. Nie chcemy jednak, żeby ktokolwiek został bez pracy i bez środków do życia – tłumaczył 

minister.   

O narodowość pracowników Top Farm Głubczyce zapytaliśmy Janusza Gużdę, 

przewodniczącego Międzyzakładowego Związku Zawodowego Pracowników Rolnictwa w RP przy Top Farms 

Głubczyce. 

Zdziwił się, gdy usłyszał, że rzekomo w spółce jest rzesza cudzoziemców. – To jakiś fejk. Absolutnie nie pracują u nas 

obywatele innych państw, są tylko Polacy – zaznaczył kategorycznie. 

Ta historia nie może się powtórzyć 

Minister Krajewski zapewnił, że zależy mu na losie setek pracowników Top Farms, a także innych dużych spółek 

rolnych działających w naszym kraju. 

– Nie mogę pozwolić na to, aby powtórzyła się historia z początku lat 90., kiedy tak naprawdę zostały zlikwidowane 

Państwowe Gospodarstwa Rolne. Na ziemię było dużo chętnych, gorzej było z budynkami i utrzymaniem produkcji. 

Zostały puste budynki, czasami zresztą straszące do dziś. Jestem po spotkaniach z rolnikami, ale to nie są ostatnie 

rozmowy. Jestem umówiony na kolejne spotkania wszędzie tam, gdzie są OPR-y – mówił Stefan Krajewski.  

Kiedy zapadną ostateczne decyzje? Minister rolnictwa niedawno zadeklarował, że zgodnie z zapowiedziami, jeszcze 

w sierpniu ogłosi werdykt, co dalej z OPR. 

"Na pewno podejmę decyzję najlepszą dla rolników i przyszłości polskiego rolnictwa" – napisał w mediach 

społecznościowych. 

 

Zamknij > 
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Co dalej z OPR? Minister Krajewski: decyzje bez zbędnej zwłoki                           
 Farmer.pl | Autor : Monika Chlebosz | 22.08.2025 | Fot. Grzegorz Majewski / PTWP 

Po dzisiejszym spotkaniu w Głubczycach spór o państwową ziemię wszedł w kluczową 

fazę. Minister rolnictwa Stefan Krajewski zapowiada decyzje jeszcze w sierpniu; 

dzisiejsze rozmowy mają wyznaczyć kierunek, który zadecyduje o modelu 

gospodarowania państwową ziemią na lata. 

Wstrzymanie przetargów na dzierżawę państwowych gruntów w ramach Ośrodków 

Produkcji Rolniczej (OPR) stało się iskrą zapalną sporu o to, komu – i na jakich zasadach 

– należy się prawo do korzystania z ziem po tzw. dużych dzierżawcach. Mowa o 

areałach, którymi przez lata zarządzały spółki rolne na podstawie wieloletnich umów z 

państwem. Po ich wygaśnięciu ujawniły się sprzeczne oczekiwania poszczególnych 

środowisk rolniczych. 

Z jednej strony duże podmioty, takie jak Top Farms czy Goodvalley, wciąż prowadzące gospodarowanie na mocy 

wydłużonych terminów wydania gruntów, zabiegają o utrzymanie obecnego modelu i proszą o roczne przedłużenie 

dzierżaw. Uzasadniają to potrzebą domknięcia inwestycji, przeprowadzenia restrukturyzacji oraz zachowania 

produkcji zwierzęcej i miejsc pracy. 

Z drugiej – rolnicy indywidualni, wspierani przez część organizacji branżowych, postulują podział ziemi na mniejsze 

działki i przekazanie jej rodzinnym gospodarstwom. Wskazują, że dotychczasowe rozwiązania sprzyjają koncentracji 

gruntów w rękach dużych firm, kosztem mniejszych producentów. 

Minister rolnictwa Stefan Krajewski zapowiada indywidualne podejście do spraw Ośrodków Produkcji Rolniczej (OPR) 

i decyzje podejmowane „bez zbędnej zwłoki”. Po wstrzymaniu przetargów i tworzenia nowych OPR-ów resort zbiera 

informacje w terenie. Celem jest ochrona miejsc pracy, ciągłość produkcji (zwłaszcza stad zwierząt) oraz bezkolizyjne 

przekazywanie gruntów – bez „siłowych” rozwiązań. 

Spór o grunty i dwie wrażliwe strony 

Minister przypomniał, że źródłem dzisiejszych napięć jest niewykonanie przez część spółek obowiązku wyłączenia 

30% dzierżaw (od 2011 r.) z przeznaczeniem na powiększanie gospodarstw indywidualnych. W 2019 r. przyjęto 

ustawę o OPR, by łagodnie wygaszać i przekazywać duże gospodarstwa – tak, aby nie likwidować z dnia na dzień stad 

i zapewnić przyszłość pracownikom. 

Z jednej strony mamy rolników indywidualnych, którzy chcą tej ziemi na rozwój gospodarstw; z drugiej – 

pracowników spółek, którzy potrzebują stabilności. Moja rola to znaleźć rozwiązanie, przy którym obie strony śpią 

spokojnie – mówi Krajewski. 

Jedną z pierwszych decyzji ministra było wstrzymanie tworzenia OPR-ów i przetargów. Cel: czas na rzetelne 

rozpoznanie lokalnych uwarunkowań i wypracowanie formuły, która nie będzie decyzją siłową, lecz porozumieniem. 

„Do każdego przypadku podejdziemy indywidualnie. Decyzje muszą dać możliwość normalnego funkcjonowania 

wszystkim – w oparciu o konsensus i dialog - podkreślał minister. 

Co dalej? Warianty na stole 

Minister wskazał, że opcji jest kilka i wymagają one „szytych na miarę” rozstrzygnięć: 

• Stopniowe przekazywanie gruntów, z zapewnieniem czasu zarówno wydającym, jak i przejmującym ziemię – 

tak, by proces był bezkolizyjny. 

• Zabezpieczenie ciągłości produkcji zwierzęcej oraz ochrona miejsc pracy – możliwe wsparcie spółek Skarbu 

Państwa przy przejęciu stad i infrastruktury, aby uniknąć scenariuszy znanych z lat 90., gdy likwidowano 

budynki i zaplecze hodowlane. 

• Brak jednego, sztywnego szablonu: rozstrzygnięcia mają odpowiadać potrzebom lokalnych społeczności, a 

nie tylko logice centralnej. 

Nie możemy zniszczyć stad czy budynków. Jeśli trzeba, nasze spółki mogą wziąć część ciężaru na siebie, by utrzymać 

zatrudnienie i majątek produkcyjny - podkreśla minister. 

Terminy: szybko, ale z rozsądkiem 

Choć konkretne daty wynikają z indywidualnych decyzji i terminów wydania gruntów, minister deklaruje możliwie 

szybkie rozstrzygnięcia: 
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Bez zbędnej zwłoki – tak szybko, jak to możliwe. Ale każda strona musi mieć czas, by się przygotować: ten, kto 

wydaje ziemię, i ten, kto ją przejmuje. Po drodze są też pracownicy, którzy żyją w napięciu – tu czas naprawdę ma 

znaczenie - podkreśla Krajewski. 

Szerszy porządek: przepisy o dzierżawach 

W tle toczą się prace nad ustawą o dzierżawie – szczególnie ważną wobec nieformalnych umów w sektorze 

prywatnym i presji na grunty (np. pod inwestycje fotowoltaiczne). 

Jestem zwolennikiem metody małych kroków. Uporządkujmy to, co możliwe teraz, a potem idźmy głębiej. Chodzi o 

bezpieczeństwo dzierżawcy, który ponosi koszty i dba o kulturę rolną – i o stabilność całego rynku - mówił.  

Punkt ciężkości: ludzie, produkcja, stabilność 

Z wypowiedzi ministra wyłania się triada celów: 

• ochrona miejsc pracy w dużych gospodarstwach, 

• ciągłość produkcji (zwłaszcza zwierzęcej), 

• transparentne i sprawiedliwe przekazywanie gruntów z poszanowaniem praw rolników indywidualnych. 

Chcemy, by za jakiś czas obie strony mogły powiedzieć: zrobiliśmy wszystko, co się dało – i dziś każdy jest w miarę 

zadowolony - mówił. 

Co to oznacza dla zainteresowanych? 

Rolnicy indywidualni zyskają realną szansę na dostęp do ziemi, ale w trybie uporządkowanym i z poszanowaniem 

trwającej produkcji. 

Dla spółek i ich pracowników planowane przekazania mają chronić zatrudnienie oraz infrastrukturę, bez 

gwałtownych „twardych cięć” wywołujących chaos. 

W przypadku samorządów i lokalnych społeczności priorytetem pozostaje dialog i osiąganie konsensusu, a decyzje 

będą zapadały indywidualnie, z uwzględnieniem lokalnych uwarunkowań. 

 

Po pauzie w tworzeniu OPR-ów minister rolnictwa zapowiada szybkie, ale przemyślane decyzje. Kierunek? Stabilne 

przekazania, ochrona ludzi i produkcji, koniec z niekontrolowanymi likwidacjami i więcej pewności dla tych, którzy 

dziś pracują na ziemi – i dla tych, którzy chcą na nią wrócić. 

Nowym wątkiem jest propozycja Krajowej Rady Izb Rolniczych, by sporne grunty trafiły czasowo do spółek 

nadzorowanych przez Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa (KOWR), z możliwością późniejszego rozdysponowania 

według nowych reguł. Choć ma to być kompromis, budzi kontrowersje zarówno wśród zwolenników szybkiej 

parcelacji, jak i orędowników utrzymania dotychczasowego modelu OPR. 

Napięcie rośnie, a zapowiadana na sierpień decyzja Ministerstwa Rolnictwa – o której mówi minister Stefan 

Krajewski – może przesądzić o przyszłości państwowych gruntów w Polsce. Szef resortu deklaruje wybór rozwiązań 

„najlepszych dla rolników i przyszłości polskiego rolnictwa”, ale na razie nie wskazał, w którą stronę skłania się 

ministerstwo. 

 

 

Zamknij >  
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Minister powiedział, jaka jest jego rola w konflikcie dotyczącym ośrodków produkcji 

rolniczej                          
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 22.08.2025 | 

W piątek, 22 sierpnia w Głubczycach (woj. opolskie) odbyło się spotkanie otwarte 

ministra rolnictwa Stefana Krajewskiego z rolnikami i pracownikami spółki Top Farms 

Głubczyce, którzy domagali się wytyczenia jasnej drogi, jeżeli chodzi o przetargi na 

ośrodki produkcji rolniczej (OPR). 

Kilkuset pracowników spółki obawia się grupowych zwolnień, jeżeli wkrótce nie 

zapadną konkretne decyzje w sprawie OPR-ów. Chodzi o dzierżawę ośrodków 

produkcji rolniczej, na których utworzenie zgodę wydał minister Czesław Siekierski.  

30 lipca nowy minister Stefan Krajewski zdecydował jednak, aby przetargi zawiesić do 

czasu zbadania prawidłowości przyjętych kryteriów. Rolnicy indywidualni podnosili, że kryteria zostały opracowane 

z myślą o dużych spółkach. 

Rolnicy kontra pracownicy 

Właśnie dlatego ponad 100 osób pojawiło się 22 sierpnia na spotkaniu z ministrem w głubczyckim Zespole Szkół 

Centrum Kształcenia Rolniczego im. Władysława Szafera. Pisaliśmy o tym tutaj. 

Gorąca dyskusja trwała dwie godziny, a jej podsumowaniem był briefing ministra Krajewskiego. 

Szef resortu rolnictwa w trakcie spotkania z dziennikarzami podziękował wszystkim zebranym za merytoryczną 

dyskusję i podkreślił, że jego rolą jest stworzenie sytuacji, która pozwoli spać spokojnie zarówno rolnikom 

indywidualnym, jak i pracownikom spółki Top Farms. 

– Nie mogę jednak nie odpowiadać na potrzeby lokalnych społeczności – zaznaczył szef resortu rolnictwa. 

Minister przyznał, że sytuacja jest trudna, ponieważ z jednej strony mamy rolników indywidualnych, którzy chcą tej 

ziemi na powiększenie swoich gospodarstw, na możliwość rozwijania swojego warsztatu pracy, ale z drugiej strony są 

pracownicy, którzy w tych spółkach mają zatrudnienie, widzą swoją przyszłość. 

– Dzisiaj moją rolą jest zapewnienie tej przyszłości, czyli skutecznego rozwiązania, które pozwoli spać spokojnie z 

jednej strony pracownikom spółek, które funkcjonują, a z drugiej strony chcę odpowiadać na lokalne potrzeby – 

zaznaczył. 

Dialog, porozumienie, konsensus, czyli co dalej? 

Krajewski przyznał, że przyjechał na Opolszczyznę, aby "mieć jak największe rozpoznanie, jak największą wiedzę 

przed podjęciem ostatecznej decyzji". 

– Jedną z moich pierwszych decyzji było wstrzymanie tworzenia OPR-ów. To nie dotyczy tylko powiatu 

głubczyckiego, nie dotyczy tylko woj. opolskiego, ale wielu regionów, wielu społeczności lokalnych, które mają dzisiaj 

podobne dylematy – wyjaśnił. 

– Chcemy rozwiązać tak sprawę, żeby wszyscy, może o jakiś mały kroczek do tyłu musieli zrobić, ale żeby decyzje, 

które zapadną, dały możliwość normalnego funkcjonowania wszystkim i żeby to się działo w oparciu o 

porozumienie, o konsensus, o dialog – zaznaczył. 

– Podejmując decyzję siłą nic dobrego nie zrobimy i nie chcę tak kierować resortem, żeby te decyzje były decyzjami 

siłowymi. Mam nadzieję, że uda nam się tak przeprowadzić zmiany, żebyśmy mogli spotkać się za jakiś czas w tym 

miejscu i powiedzieć, że podjęliśmy właściwe decyzje i zrobiliśmy wszystko, co było możliwe do zrobienia i dzisiaj jest 

sytuacja, w której wszyscy są w miarę zadowoleni, usatysfakcjonowani tym, co się wydarzyło.  

Chodzi o dalsze zatrudnienie 

https://www.topagrar.pl/articles/polityka-rolna/goraco-w-glubczycach-czyli-rolnicy-indywidualni-kontra-pracownicy-top-farms-2537110
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Minister przyznał, że terminy wydania poszczególnych gruntów wynikają z konkretnych dokumentów, natomiast 

decyzje, które musi podjąć osobiście, będzie starał się podjąć jak najszybciej. 

– Jeżeli ktoś ma wydać ziemię, musi mieć na to czas. Jeżeli ktoś ma tę ziemię przejąć, też musi mieć to w takim czasie, 

żeby zrobić to bezkolizyjnie, ale też tutaj po drodze są pracownicy, którzy też w napięciu czekają na decyzję i ten czas 

ma znaczenie – zaznaczył. 

Stefan Krajewski podkreslił, że spotkanie miało służyć temu, żeby pojawiły się konkretne argumenty, które 

pomogą podjąć ostateczną decyzję. 

Przejęli ziemię, zniszczyli budynki 

– Nie może być tak, że nie będą nas interesować losy pracowników, ale też nie możemy dokonać zniszczenia, że tak 

powiem, czy w zwierzętach, czy w budynkach, bo nie na tym rzecz polega. Można to spokojnie przekazać, jeśli są 

nasze spółki Skarbu Państwa, one mogą ten ciężar wziąć w jakiś sposób na siebie – zaznaczył. 

– Chodzi o dalsze zatrudnienie pracowników i przejęcie stad, budynków. Nie może być sytuacji, która miała miejsce 

w latach 90., kiedy ziemia była przejmowana przez podmioty prywatne, a już budynki stada zostały zniszczone. Do 

dziś widzimy tego efektu – podkreślał minister. 

Co dalej w takim razie z gruntami, które miały zostać przeznaczone na OPR-y? Te przetargi zostały zawieszone. 

Jakie opcje są w grze? – Podejmiemy decyzje najlepsze, tak żeby odpowiadać na potrzeby lokalnych społeczności. Do 

każdego przypadku trzeba podejść indywidualnie i tak też będzie – obiecał szef resortu rolnictwa. 

Kiedy więc zostaną podjęte ostateczne decyzje? – Bez zbędnej zwłoki, jak najszybciej – zapewnił minister. 

 

Zamknij >  
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Rolnicy domagają się ziemi, a pracownicy zatrudnienia. Duże zamieszanie wokół OPR                            
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 20.08.2025 | 

 

Odwołanie przetargów na ośrodki produkcji rolniczej tylko dolało oliwy do ognia w 

sporze o to, kto i na jakich zasadach powinien dzierżawić państwowe grunty 

pochodzące od tzw. dużych dzierżawców, którym skończyły się wieloletnie umowy 

dzierżawy. 

W skali całego kraju chodzi o tysiące hektarów będące łakomym kąskiem nie tylko dla 

spółek, które nadal na nich gospodarują (w ramach przedłużenia terminu wydania), ale 

także rolników indywidualnych domagających się tego, aby grunty po podziale na 

mniejsze działki trafiły właśnie do nich. 

Niedawno pojawiła się także nowa opcja: przekazanie spornych gruntów do spółek nadzorowanych przez KOWR z 

opcją późniejszego rozdysponowania. Ten pomysł lansuje Krajowa Rada Izb Rolniczych z prezesem Wiktorem 

Szmulewiczem na czele.  

Ostatni możliwy wariant (tzw. ratunkowy) zakłada natomiast wydłużenie spółkom terminu wydania gruntów o 

kolejny rok (opowiada się za tym Top Farms i Goodvalley), co ma dać czas na ponowne opracowanie kryteriów 

przetargowych oraz – być może wprowadzenie zmian do przygotowanych już wcześniej projektów restrukturyzacji.  

Szef resortu rolnictwa na Opolszczyźnie 

Minister Stefan Krajewski niedawno zadeklarował, że zgodnie z zapowiedziami, jeszcze w sierpniu ogłosi decyzję co 

dalej z OPR. "Na pewno podejmę decyzję najlepszą dla rolników i przyszłości polskiego rolnictwa" – napisał w 

mediach społecznościowych. 

Enigmatyczny wpis nie wyjaśnił, w którym kierunku skłania się szef resortu rolnictwa. Pomocne może okazać 

się spotkanie, które już w najbliższy piątek, 22 sierpnia zaplanowano na Opolszczyźnie, a 

konkretnie w Zespole Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego im. Władysława Szafera w Głubczycach. 

Tematami rozmów z ministrem będą nie tylko aktualne problemy i wyzwania dotyczące rolnictwa, ale przede 

wszystkim rozdysponowanie państwowych gruntów i wstrzymanie przetargów na utworzenie OPR-ów na terenie 

woj. opolskiego. 

Krowy na rzeź, ludzie do pośredniaka? 

Tymczasem do naszej redakcji dotarła kopia listu, który spółka Top Farms 20 sierpnia przesłała do resortu 

rolnictwa. W korespondencji skierowanej do ministra Stefana Krajewskiego czytamy, że brak rozstrzygnięć w sprawie 

dalszego użytkowania państwowych gruntów "stworzyło realne ryzyko likwidacji setek miejsc pracy pracowników 

zatrudnionych w przedsiębiorstwach rolnych oraz kilku tysięcy zwierząt hodowlanych". 

– Jedyne rozwiązanie, które w tej sytuacji daje szansę na utrzymanie ciągłości hodowli, zapewnienie dostaw 

surowców i utrzymanie łańcuchów dostaw, to decyzja o przedłużeniu terminu wydania tych specjalistycznych 

gospodarstw o kolejny sezon wegetacyjny – przekonuje Tomasz Zdziebkowski, prezes Grupy Top Farms. 

Dodaje, że kalendarz agrotechniczny dyktuje tempo i rytm prac polowych oraz hodowlanych. – Brak decyzji ws. trybu 

dalszego procedowania OPR-ów spowoduje nieodwracalne konsekwencji i brak możliwości wykonania zasiewów 

ozimin, zabezpieczenia odpowiedniej ilości pasz objętościowych oraz racjonalnego zagospodarowania nawozów 

organicznych do czasu kolejnych zbiorów. Takiego zaniechania nie można w żaden sposób uzupełnić – 

twierdzi Zdziebkowski. 

"Przeprowadzenie przetargów na OPR-y w spóźnionym terminie grozi poważnymi konsekwencjami dla każdego z 

dzierżawców i grozi trwałą likwidacją potencjału produkcyjnego oraz miejsc pracy na wsi, gdzie poziom 

strukturalnego bezrobocia na terenach popegeerowskich jest bardzo wysoki. Kończące się żniwa wymagają 
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przeprowadzenia niezbędnych zabiegów. W obliczu przedstawionych argumentów wydłużenie wydania gruntów 

dotychczasowym dzierżawcom o kolejny sezon wegetacyjny to jedyne racjonalne rozwiązanie. Stwarza ono również 

przestrzeń czasową Ministerstwu i Krajowemu Ośrodkowi Wsparcia Rolnictwa na zaplanowanie dalszych działań i 

wypracowanie rozwiązań dotyczących m.in. kryteriów przetargowych" – czytamy w korespondencji.  

Kompletny brak wizji na przyszłość 

Krzysztof Gawęcki, wiceprezes Grupy Top Farms zwraca uwagę, że brak wypracowania rozwiązań w zakresie 

niezbędnych kryteriów przetargowych, podyktowanych dogłębnymi ekspertyzami na bazie doświadczeń naukowych, 

analiz ekonomicznych i biznesowych może poważnie zagrozić stabilności polskiego rolnictwa i bezpieczeństwu 

żywnościowemu kraju. 

– Umowy dzierżawy zawierane są na dziesięciolecia, dlatego ich warunki powinny być tak skonstruowane, aby 

dzierżawca był w stanie je realizować przez cały okres obowiązywania umowy, bez ryzyka strat dla Skarbu Państwa 

wynikających z licytowania stawek dzierżawy do poziomu oderwanego od realiów produkcyjnych i ekonomicznych – 

argumentuje. 

Wiceprezes podkreśla, że gospodarstwa towarowe, które odgrywają kluczową rolę w zapewnianiu ciągłości dostaw 

surowców do produkcji żywności w kraju, nie mają nadal wiedzy, jak będzie wyglądała ich najbliższa 

przyszłość. – Skutki likwidacji odczują wszyscy. Począwszy od setek pracowników z rodzinami, którzy są tak samo 

polskimi rolnikami, jak ich koledzy, reprezentujący gospodarstwa rodzinne, poprzez firmy współpracujące, 

samorządy, społeczności lokalne, szkoły branżowe i ich uczniów, którzy stracą możliwość realizacji praktyk 

zawodowych – tłumaczy Krzysztof Gawęcki. 

Pracownicy obawiają się bezrobocia 

W podobnym tonie wypowiadają się także związkowcy, którzy działają w spółkach Top Farms Wielkopolska i Top 

Farms Głubczyce. Związek Zawodowy Pracowników Rolnictwa w RP oraz Ogólnopolskie Porozumienie Związków 

Zawodowych zgodnie podkreślają, że brak pilnych decyzji ze strony MRiRW w sprawie wydłużenia terminu wydania 

przedmiotu dzierżaw oraz zasad funkcjonowania ośrodków produkcji rolniczej może doprowadzić do znaczącego 

ograniczenia działalności jednego z kluczowych podmiotów sektora rolno-spożywczego w Polsce – Grupy Top Farms. 

Działalność firmy obejmuje m.in. produkcję ponad 40 mln litrów mleka rocznie, hodowlę jednego z największych 

stad bydła mlecznego w Europie (ponad 7000 sztuk), a także wytwarzanie ok. 100 tys. ton ziemniaka 

przemysłowego, co pokrywa ponad 10% krajowego zapotrzebowania. 

"Likwidacja tak dużego gospodarstwa rolnego oznaczałaby nie tylko poważne zaburzenie krajowego łańcucha 

dostaw żywności, lecz także utratę miejsc pracy dla setek osób oraz degradację lokalnych społeczności, w których 

firma od pokoleń pełni rolę gospodarczego i społecznego filaru" – podkreślają związkowcy w liście do ministra 

rolnictwa.  

– Najbardziej efektywnym rozwiązaniem z punktu widzenia zachowania ciągłości chowu bydła mlecznego i miejsc 

pracy jest wydłużenie terminu wydania gruntów o kolejny rok. I taka decyzja powinna być efektem prowadzonych 

rozmów z Ministerstwem Rolnictwa i Rozwoju Wsi – mówi Janusz Gużda, przewodniczący Międzyzakładowej 

Organizacji Związkowej ZZPR w RP Top Farms Głubczyce. 

Kluczowe decyzje w sprawie OPR-ów 

Oddolny Ogólnopolski Protest Rolników, który aktywnie uczestniczy w rozmowach dotyczących przyszłości 

ośrodków produkcji rolniczej, oświadczył, że "z pełnym zaangażowaniem" bierze udział w dyskusjach, bo "stawką jest 

przyszłość polskiej ziemi i gospodarstw". 

"Chcemy wyrazić ogromne podziękowania i uznanie dla zespołu roboczego Ziemia, który wykonał tytaniczną pracę, 

aby temat spornych OPR-ów mógł zostać wyprostowany" – podkreśla OOPR. 

Na facebookowym profilu organizacji pojawiło się nastepujące pytanie: "Czy uda się to ostatecznie osiągnąć? Czas 

pokaże. My nie ustajemy w walce o sprawiedliwe rozwiązania dla polskich rolników". 
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Wiadomo, że kluczowe decyzje w sprawie OPR-ów zapadną już w przyszłym tygodniu.  

 

Zamknij > 
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22.08.2025 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: stawki coraz niższe      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał |22.08.2025 | Fot. Photogenica 

Ceny skupu zbóż na rynku krajowym nadal znajdują się w trendzie spadkowym. Średnie 

stawki za ziarno poszły w dół w odstępie dwóch dni o kilka złotych za tonę. Największą 

obniżkę w tym czasie zaliczyły pszenica konsumpcyjna (-8,98 zł/t) i żyto kons. (-10,53 

zł/t). Nieco w górę poszły natomiast notowania rzepaku (+7,48 zł/t). 

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 

22.08.2025 r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję portalu 

CenyRolnicze.pl przedstawiają się następująco:   

 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna.  

 

Zamknij >  
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Nasz surowiec jedzie do Niemiec, a branża liczy na import z Ukrainy. Pierwszy od lat 

spadek przerobu rzepaku w Polsce                           
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 22.08.2025 | 

Zrzeszone w Polskim Stowarzyszeniu Producentów Oleju tłocznie przerobiły w I półroczu 

2025 roku łącznie 1 689 tys. ton wobec 1 806 tys. ton w analogicznym okresie 2024 roku. 

Szczególnie dotkliwy spadek krajowego przetwórstwa rzepaku odnotowany został w II 

kwartale bieżącego roku, kiedy to przerobiono jedynie 778 tys. ton tj. aż o 133 tys. ton 

mniej niż I kwartale i o 66 tys. ton mniej w porównaniu do II kwartału 2024 roku. 

W konsekwencji, po raz pierwszy od wielu lat nastąpił spadek przerobu rzepaku w Polsce 

w ujęciu sezonowym tj. z 3 633 tys. ton zanotowanych w sezonie 2023/2024 do 3 540 

tys. ton w zakończonym właśnie sezonie 2024/2025. 

Produkcja oleju surowego w pierwszym półroczu 2025 wyniosła 728 tys. ton i była niższa w porównaniu do 

analogicznego okresu 2024 roku o 46 tys. ton. Łączna podaż oleju rzepakowego w Polsce w sezonie 2024/2025 

wyniosła 1 535 tys. ton. Relatywnie nieznaczny spadek produkcji oleju w cały sezonie w porównaniu do 

poprzedniego, bo o 20 tys. ton, wynikał przede wszystkim z dobrego zaolejenia nasion, które w pewien sposób 

zrekompensowało duży ubytek w samym wolumenie przerobionego surowca. Średnie zaolejenie przetworzonych 

przez członków PSPO nasion w II kwartale br. wyniosło 42,9%, a w całym pierwszym półroczu 2025 roku było to 

43,1%, co oznacza, że w ujęciu ogólnym surowiec pod tym względem charakteryzował się naprawdę dobrymi 

parametrami. 

Jeśli chodzi o olej rafinowany to jego produkcja w tłoczniach zrzeszonych w PSPO w I półroczu 2025 roku wyniosła 

279 tys. ton, co stanowi 40% wolumenu wytworzonego w tym czasie oleju surowego. W II kwartale kontynuowana 

była w tym zakresie dostrzegalna tendencja spadkowa, co również – ponad sam spadek przerobu nasion – obrazuje 

aktualne problemy ekonomiczne branży olejarskiej w Polsce. 

- Po kilku rekordowych latach przerobu rzepaku w Polsce przyszedł spadek, którego się spodziewaliśmy biorąc pod 

uwagę trudności w pozyskaniu surowca, w szczególności w drugiej połowie zakończonego właśnie sezonu 

2024/2025. Nie spodziewaliśmy się jednak, że ubytek w ilości przetwarzanego rzepaku w kraju będzie aż tak 

znaczący, a drugi kwartał tego roku był najgorszy od 3 lat. Liczymy, że przywrócenie możliwości importu surowca z 

Ukrainy, tak aby móc uzupełniać niedobory potęgowane eksportem krajowych nasion do Niemiec, pozwolą na 

odrobinie tych strat w bieżącym sezonie oraz zlikwiduje niekonkurencyjność polskiego przemysłu w stosunku do 

krajów sąsiednich, gdzie nie ma ograniczeń importu. Nasze możliwości przetwórstwa rzepaku w kraju przekraczają 

bowiem 4 mln ton, a niewykorzystany potencjał rzutuje na opłacalność całej naszej działalności - powiedział Mariusz 

Szeliga, Prezes Zarządu Polskiego Stowarzyszenia Producentów Oleju. 

Źródło: PSPO 
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ASF dziesiątkuje estońskie pogłowie trzody chlewnej. Zagrożenie bezpieczeństwa 

żywnościowego kraju                              
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 22.08.2025 |  

 Afrykański pomór świń mocno uderzył w estońską hodowlę trzody chlewnej: około 26 

000 zwierząt musiało zostać ubitych w wyniku wybuchu kilku ognisk ASF. Spowodowało 

to zmniejszenie krajowej populacji trzody chlewnej o ponad 9%. 

Afrykański pomór świń (ASF) wywołał kryzys w Estonii. Według estońskiego ministerstwa 

rolnictwa, do wtorku (19 sierpnia) w tym roku wykryto łącznie osiem ognisk u świń 

domowych, co doprowadziło do śmierci lub uboju około 26 000 zwierząt. 

 Dotyczy to ponad 9% krajowego stada, które według Tallina pod koniec lipca liczyło 

około 280 000 zwierząt. Premier Kristen Michal nazwała sytuację bardzo poważną i zagrażającą bezpieczeństwu 

żywnościowemu kraju. 

Aby powstrzymać rozprzestrzenianie się choroby, rząd Estonii przeznaczył prawie 3,8 miliona euro na różne działania, 

w tym inwestycje w bezpieczeństwo biologiczne chlewni, utylizację odstrzelonych zwierząt oraz polowania na dziki. 

Władze weterynaryjne nałożyły również zakazy przebywania w pobliżu kilku gospodarstw rolnych, w tym największej 

w kraju fermy trzody chlewnej, w której znajduje się około 50 000 zwierząt. 

Minister rolnictwa Hendrik Johannes Terras podkreślił, że wsparcie powinno pomóc branży wyjść z kryzysu silniejszą, 

ale ostrzegł przed potencjalnymi stratami w eksporcie. Minister podkreślił, że ograniczenie eksportu byłoby 

poważnym ciosem dla Estonii . Według rządu, estoński eksport wieprzowiny był wyceniany w ubiegłym roku na około 

22 mln euro. 

Nowe przypadki ASF zgłoszono również na Litwie i w Polsce. Litewska Państwowa Służba Weterynaryjna zgłosiła 

piąty przypadek w tym roku u świń domowych w środę (20 sierpnia). Dotknięte gospodarstwo znajdowało się w 10-

kilometrowej strefie nadzoru poprzedniego ogniska ASF. Tego samego dnia dwunaste ognisko w tym roku 

odnotowano również w Polsce. 

 

 

Źródło: ISN 
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Przy wniosku o zwrot akcyzy pamiętaj o dołączeniu ważnej informacji                                   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 21.08.2025 |  

Do 1 września 2025 r. w urzędach gmin i miast można się jeszcze ubiegać o zwrot akcyzy 

zawartej w cenie oleju napędowego zużytego do produkcji rolniczej. 

Do wypełnionego wniosku posiadacze bydła, owiec, kóz, koni i świń powinni dołączyć 

wydaną przez Agencję Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa informację o dużych 

jednostkach przeliczeniowych w gospodarstwie. 

  

Rolnicy, którzy chcą odzyskać część pieniędzy wydanych na olej napędowy, a nie 

wykorzystali przysługującego im na ten rok limitu, mogą składać wnioski do wójtów, burmistrzów lub prezydentów 

miast (w zależności od miejsca położenia gruntów rolnych) o zwrot akcyzy. Istotnym załącznikiem w przypadku 

hodowców zwierząt jest informacja o średniej rocznej liczbie świń albo dużych jednostkach przeliczeniowych (DJP) 

bydła, owiec, kóz lub koni. Aby ją otrzymać, należy złożyć w ARiMR odpowiedni wniosek. Można to zrobić osobiście, 

a także za pośrednictwem systemu IRZplus. 

   

Źródło: ARiMR 

 

Zamknij > 

  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  22 

Rośnie tempo wzrostu cen sprzętu rolniczego. W ciągu pięciu lat podrożał o ponad 80%                
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 21.08.2025 |  

- Pomimo, że tempo wzrostu cen w pierwszych siedmiu miesiącach br. było wolniejsze 

niż np. w tym samym okresie w latach 2021-2023, to było szybsze niż rok wcześniej. W 

okresie styczeń-lipiec br. w porównaniu z grudniem ub.r. sprzęt rolniczy podrożał 

średnio o 4,2%, podczas gdy rok wcześniej wzrost cen wyniósł 2,6%, w 2023 r. – 10,4%, 

w 2022 r. – 22,2%, a w 2021 r. – 9,0% - informuje Arkadiusz Zalewski  z Instytutu 

Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej. 

Przyspieszenie tempa wzrostu cen sprzętu rolniczego w odniesieniu do roku 

poprzedniego można wiązać z ożywieniem popytu na nowe maszyny w warunkach 

stopniowo poprawiających się tendencji cenowych na niektórych podstawowych 

rynkach rolnych. Analizy Polskiego Związku Przemysłu Motoryzacyjnego (PZPM) wskazują, że w okresie styczeń-lipiec 

br. liczba rejestracji nowych ciągników zwiększyła się r/r o 36,5% i wyniosła 6,23 tys. sztuk. Była również wyższa niż 

w 2023 r. Nadal była jednak niższa niż w tym samym okresie w latach 2021-2022, kiedy wyniosła odpowiednio 7,89 i 

6,81 tys. sztuk. Liczba rejestracji nowych ciężarowych przyczep rolniczych również była w analizowanym okresie br. 

wyższa niż rok wcześniej (o 26,5%). 

Sprzęt rolniczy w lipcu br. był średnio o 5,0% droższy niż rok wcześniej. Z kolei w odniesieniu do lipca 2020 r., a 

więc w ciągu 5 lat, podrożał już średnio o ponad 80%, a więc w większym stopniu niż nawozy mineralne, czy też 

nośniki energii, których ceny wzrosły średnio odpowiednio o 71,9% i 53,7%, przy inflacji na poziomie około 60%. 

  

Autor: Arkadiusz Zalewski (IERGiŻ) 
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Co ministerstwo rolnictwa ma do powiedzenia nt. skutków umowy Mercosur?                                          
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 21.08.2025 |  

- Z perspektywy Polski istnieje między innymi obawa, że umowa UE-Mercosur może mieć 

potencjalnie negatywne skutki pośrednie przede wszystkim w sektorze mięsa 

drobiowego i mięsa wołowego. Eksport z Polski ww. produktów mógłby być wypierany z 

rynków innych państw członkowskich UE przez asortyment z państw Mercosur – czytamy 

w krótkiej analizie ministerstwa rolnictwa, która dotyczy umowy UE-Mercosur. 

- W sytuacji gdy rolnicy zmagają się już z negatywnymi skutkami Zielonego Ładu, 

rosnącymi kosztami produkcji, brakiem opłacalności, inflacją i konkurencją ze Wschodu, 

kolejne zagrożenie ze strony umowy z Mercosur może mieć katastrofalne skutki dla 

całego sektora rolnego – napisał Jan Krzysztof Ardanowski w interpelacji skierowanej 

do ministra rolnictwa, w której pytał m.in. czy resor przeprowadził analizę wpływu tej umowy na poszczególne 

sektory rolnictwa w Polsce? 

 - Opracowana przez MRiRW informacja nt. umowy UE- Mercosur z punktu widzenia potencjalnego wpływu i skutków 

dla polskiego sektora rolnego została udostępniona członkom Komisji Rolnictwa i Rozwoju Wsi Sejmu RP przed 

posiedzeniem 20 maja 2025 r. Umowa przewiduje ograniczenie preferencyjnego importu wrażliwych produktów z 

krajów Mercosur do poziomu kontyngentów taryfowych (ich wzrost ma być stopniowy - rozłożony w czasie). 

Uważamy, że wielkość kontyngentów taryfowych przyznanych państwom Mercosur na część produktów jest zbyt 

wysoka. Dotyczy to przede wszystkim mięsa drobiowego. Z perspektywy Polski istnieje między innymi obawa, że 

umowa UE-Mercosur może mieć potencjalnie negatywne skutki pośrednie przede wszystkim w sektorze mięsa 

drobiowego i mięsa wołowego. Eksport z Polski ww. produktów mógłby być wypierany z rynków innych państw 

członkowskich UE przez asortyment z państw Mercosur – napisał w odpowiedzi resort rolnictwa. 

 - Zagrożeniem bezpośrednim dla polskiego sektora tytoniowego może być naszym zdaniem przewidziana umową 

liberalizacja tytoniu nieprzetworzonego. Na ten moment nie widzimy ryzyka zagrożenia w sektorach: wieprzowiny 

(mięso wieprzowe z krajów Mercosur nie jest dopuszczone na rynek UE z uwagi na unijne przepisy dotyczące 

wymogów weterynaryjnych i fitosanitarnych (SPS) tj. brak uzgodnionych świadectw zdrowia i zatwierdzonych 

zakładów na eksport), cukru (umowa zakłada zniesienie cła na surowy cukier trzcinowy do rafinacji wewnątrz 

kontyngentu taryfowego już przyznanego Brazylii w ramach Światowej Organizacji Handlu (WTO) i 

wykorzystywanego przez nią, a poza tym przewidziana jest stosunkowo niewysoka kwota (10 tys. ton) dla 

Paragwaju), kukurydzy (rynek UE jest już teraz całkowicie otwarty – zerowa stawka celna – na import kukurydzy ze 

wszystkich krajów trzecich, w tym z Mercosur). Z drugiej strony umowa mogłaby w pewnym stopniu potencjalnie 

zwiększyć możliwości eksportowe dla polskiej branży mleczarskiej, ogrodniczej czy produktów przetworzonych do 

krajów Mercosur – czytamy w krótkiej analizie MRiRW. 
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Przegląd techniczny samochodu podrożeje o 53%. Ile za ciągnik i przyczepę?              
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 21.08.2025 |  

Ministerstwo infrastruktury opublikowało projekt nowelizacja rozporządzenia, który ma 

podnieść opłaty za badania techniczne pojazdów. Przegląd samochodu osobowego 

podrożeje o 53 proc. i wyniesie 149 zł. Dużo drożej za przegląd ciągników i przyczep 

zapłacą również rolnicy. 

Problem braku waloryzacji wysokości opłat za przeprowadzanie badań technicznych 

pojazdów był przedmiotem wielu wystąpień Rzecznika Małych i Średnich 

Przedsiębiorców w ostatnich latach oraz pozostaje w ścisłym centrum uwagi. 

Zagadnienie było poruszane każdorazowo przez Minister Agnieszkę Majewską podczas 

wszelkich rozmów z organami właściwymi w tym zakresie. 

 Według informacji przekazanych przez Stanisława Bukowca z resortu infrastruktury proponowane w projekcie 

stawki opłat mają na celu urealnienia kosztów za badanie techniczne pojazdów, które nie były zmieniane od ponad 

20 lat. Obecnie w Polsce opłata za badanie techniczne samochodu osobowego (najczęstsze) wynosi 98 zł i jest jedną 

z najniższych opłat za przeprowadzenie tych badań w Unii Europejskiej. Proponowana nowa stawka ma wynosić 149 

zł. 

 Projektowana regulacja może mieć jednak charakter przejściowy, gdyż planowana ma być gruntowna reforma 

całego systemu badań technicznych pojazdów w Polsce, a prace 

nad zmianą ustawy Prawo o ruchu drogowym w tym zakresie Ministerstwo Infrastruktury już prowadzi. 

Projektowana nowelizacja tej ustawy uszczelnić ma system badań technicznych pojazdów oraz stworzyć spójny 

mechanizm nadzoru nad prawidłowością ich przeprowadzania. Zmiany zakładać będą także wprowadzenie m.in. 

nowego systemu szkolenia diagnostów oraz dokumentacji badania. Docelowo nastąpić może też systemowa zmiana 

założeń w zakresie ustalania stawki za przeprowadzenie badania technicznego poprzez automatyczną, okresową 

waloryzację kwot za badanie na skutek powiązania z obiektywnym wskaźnikiem. 

  Podwyżki zaproponowane przez ministerstwo infrastruktury (za portalem prawo.pl): 

 

- motocykl, ciągnik rolniczy - 94 zł (dziś 62 zł), 

- samochód osobowy, autobus do 15 osób, samochód ciężarowy i specjalny do 3,5 tony, trójkołowiec - 149 zł (dziś 98 

zł), 

- autobus przeznaczony do przewozu więcej niż 15 osób łącznie z kierowcą - 304 zł (199 zł), 

- samochód ciężarowy i specjalny, ciągnik samochodowy siodłowy o dopuszczalnej masie całkowitej pojazdu 3,5 t - 

16 ton  - 234 zł (153 zł), 

- badanie specjalistyczne pojazd zasilanego gazem  - 96 zł (63 zł), 

- samochód ciężarowy i specjalny, ciągnik samochodowy siodłowy powyżej 16 t i ciągnik samochodowy balastowy - 

269 zł (176 zł), 

- przyczepa ciężarowa rolnicza do 1,5 t - 61 zł (40 zł), 

- przyczepa ciężarowa rolnicza powyżej 1,5 t do 6 t - 76 zł (50 zł), 

- motorower 76 zł (50 zł). 
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Przepisy nie uwzględniają postępu technicznego jaki dokonał się w produkcji 

opryskiwaczy polowych                                    
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 20.08.2025 |  

Polski Związek Producentów Roślin Zbożowych oraz Polska Izba Gospodarcza Maszyn i 

Urządzeń Rolniczych zwrócił się do ministra rolnictwa z prośbą o rozważenie możliwości 

dokonania zmiany w rozporządzeniu Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 31 marca 

2014 r. w sprawie warunków stosowania środków ochrony roślin (Dz. U. poz. 516 z 

2014 r.), dotyczącej warunków wietrznych w czasie stosowania zabiegów opryskiwania 

środkami ochrony roślin. 

W w/w rozporządzeniu w paragrafie 3, stwierdzono, że: „Środki ochrony roślin na 

terenie otwartym stosuje się, jeżeli prędkość wiatru nie przekracza 4 m/sek.” 

 Związek proponuje do tego zapisu dodać następującą treść: 

 …„dla techniki standardowej. Stosowanie środków ochrony roślin, gdy prędkość wiatru przekracza 4m/sek. jest 

dozwolone tylko z wykorzystaniem technik i sposobów ograniczających znoszenie cieczy użytkowej tj. dysz 

antyznoszeniowych, rękawa powietrznego, oraz (lub) odpowiednich adiuwantów”. 

 Uzasadnienie: 

1. Aktualne brzmienie paragrafu 3 nie uwzględnia postępu technicznego jaki dokonał się w produkcji opryskiwaczy 

polowych oraz pojawieniem się na rynku wielofunkcyjnych adiuwantów antyznoszeniowych, które powodują, że 

znoszenie cieczy użytkowej jest niewielkie nawet przy wietrze przekraczającym 4m/sek. Z dokumentacji 

nowoczesnych opryskiwaczy i etykiet adiuwantów antyznoszeniowych wynika, że ograniczają one znoszenie cieczy 

opryskowej w stopniu warunkującym możliwość stosowania środków ochrony roślin nawet przy wietrze sięgającym 

6-8m/s. 

2. W związku ze zmianami klimatycznymi możliwości wykonywania zabiegów przy wietrze mniejszym niż 4m/s są 

bardzo ograniczone, ponieważ ilość dni z wiatrem przekraczającym tę wartość jest bardzo duża. Wg danych IMGW – 

PIB średnia ilość dni z wiatrem przekraczającym 4 m/s w Polsce wynosi nawet 150. Z tego powodu producenci muszą 

bardzo często rezygnować ze stosowania środków ochrony w najwłaściwszym dla dobrej efektywności ich działania 

terminie. 

3. Zaproponowana zmiana rozporządzenia wpłynie pozytywnie na efektywność stosowanych środków ochrony 

roślin, w związku ze zwiększeniem terminowości ich stosowania. Tym samym zadecyduje również o zmniejszaniu 

ilości środków ochrony roślin niezbędnych do wyeliminowania zagrożeń dla roślin uprawnych powodowanych przez 

różne stresy biotyczne i abiotyczne, a w związku z tym wpłynie też pozytywnie na efekty finansowe stosowanych 

technologii produkcji oraz na środowisko przyrodnicze. 

Należy jeszcze zwrócić uwagę, że w niektórych państwach Unii Europejskiej przepisy o sile wiatru w czasie zabiegu 

opryskiwania już zostały zmienione. Na przykład we Francji uchylono przepis o maksymalnej sile wiatru wynoszący 

5,2 m/sek., a wprowadzono przepis o charakterze ogólnym, określony stwierdzeniem, że „podczas zabiegu 

opryskiwania roślin lub gleby nie może dochodzić do znoszenia cieczy użytkowej i dlatego zaleca się stosowanie 

innowacyjnych technik i adiuwantów antyznoszeniowych”. 
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Chiny pozbędą się miliona loch. Mają za dużo świń w stosunku do niewielkiego popytu                            
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 20.08.2025 |  

Chiny planują drastycznie zmniejszyć pogłowie loch, aby zwalczyć niskie ceny 

wieprzowiny, ponieważ kraj ten ma zbyt dużą liczbę świń w stosunku do obecnego, 

niewielkiego popytu. 

Każdy Chińczyk spożywa średnio 40,2 kg wieprzowiny rocznie (dane z 2022 r.). Stanowi 

to około 60% chińskiego spożycia mięsa. To czyni ten kraj największym konsumentem i 

producentem wieprzowiny na świecie. Jednak chińscy rolnicy zmagają się obecnie 

ze spadkiem cen wieprzowiny. W rezultacie spadają również ceny detaliczne, co 

wpływa na wskaźnik cen konsumpcyjnych. Chiny obawiają się deflacji, która 

mogłaby osłabić chińską gospodarkę. Dlatego Chiny mają teraz plan: zmniejszenie populacji loch. 

  

Cena wieprzowiny w Chinach osiągnęła nowy, najniższy poziom w tym roku. 10 sierpnia cena chińskich świń spadła 

do 13,77 juanów/kg (1,64 EUR/kg) . W porównaniu z początkiem roku oznacza to spadek o 1,7 juana, czyli 11%. 

Według doniesień medialnych opartych na danych China Pig Farming Network, od poprzedniego roku do połowy 

2025 roku cena spadła o prawie 20%. Według Zhuochuang Information, cena nieznacznie wzrosła do 13,81 

juanów/kg 14 sierpnia.  

 Przyczyną spadku cen jest słaby popyt w połączeniu z silną podażą. Analitycy twierdzą, że ten słaby popyt jest 

częściowo spowodowany letnim przestojem. Po drugie, spowolnienie gospodarcze osłabiło siłę nabywczą 

konsumentów. W rezultacie spada spożycie wieprzowiny. Jest to związane z rosnącą zamożnością w Chinach. 

Analitycy spodziewają się, że wahania i presja cenowa utrzymają się do września i października.  

 W wyniku spadku cen producenci mięsa borykają się ze spadkiem przychodów . Chińskie media, powołując się na 

dane firm, donoszą, że przychody ze sprzedaży notowanych na giełdzie firm produkujących wieprzowinę spadły już o 

dwucyfrowe wartości procentowe. Wskaźnik cen konsumpcyjnych (CPI) również odczuwa skutki spadku, ponieważ 

wieprzowina stanowi ponad 60% całkowitego spożycia mięsa w Chinach, a zatem ma wysoki udział w indeksie CPI 

żywności. W związku z tym rząd chce teraz interweniować i planuje działania mające na celu regulację zdolności 

produkcyjnych. 

 Liczba loch hodowlanych jest jednym z kluczowych czynników determinujących przyszłą podaż. Pod koniec czerwca 

Chiny miały 424 miliony świń, w tym 40,43 miliona loch hodowlanych, według danych Chińskiego Urzędu 

Statystycznego. Chociaż liczba ta nadal mieści się w założonych celach, jest ona o 3,7% wyższa od normy. Oznacza to, 

że ubój znacznie wzrośnie w drugiej połowie roku.  

 W związku z tym Chiny wzywają obecnie dużych hodowców do zmniejszenia pogłowia loch o około 2%, czyli o 1 

milion sztuk. Ogłoszono to na spotkaniu oficjalnego Chińskiego Stowarzyszenia Hodowców. Ostatnio odbyło się kilka 

takich spotkań w celu kontroli produkcji. Planowane są dalsze kroki, takie jak kontrola masy ubojowej . Mają one na 

celu dostosowanie podaży do popytu i złagodzenie spadków cen. 
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